Rok I. 


Kraków, Poniedziałek 


zeła odla wzyðkich 


2c października 1936 r. 


JESTEM NIEWINNY! 


SPOWIEDŹ GRZESZOLSKIEGO 


CO MÓWIĄ RZECZOZNAWCY? 


WARSZAWA, 24.10 Proces 
„iruciciela z Zagłębia - wzbudził w 
całej Polsce olbrzymie zainteresowa- 
nie, Wszystkie, nawet najpoważniej- 
sze pisma, poświęcają temu niezwykłe 
mu procesowi całe kolumny. Wejście 
na salę jest za biletami, Publiczności 
pełno. 

Pewnego rodzaju sensacją było wy” 
siiminowanie przez sad na wniosek 0- 


brony, powoda cywilnego mec, Pa- 
wełka z Sosnowca. 
Po dluższym referacie sędziego 


Kawe:aka, sąd przystąpił do przestue 
chanie oskarżonego Grzeszolskiego. 

Po zakończeniu referatu Sprawy 
przewodniczący zapytuje Grzeszol- 
£ skiego: 

— Czy przyznaje się pan do winy? 

— Nie, nie jestem winien śmierci 
dzieci, ani choroby Cakajówny. 

— Czy pan chce dodać coś do tego, 
co pan mówi! przed sądem pierwszej 
instancji? 

GRZESZOLSKI: — Już słyszałem 
parę słów nagany z ust pana sędziego 
referenta co do liczebności  podśń, 
składanych Sądowi. Wobec tego chcę 
mówić jak najkrócej, 

Przewotniczący przerywa: 

To nie byla nagana. 

GRZESZOLSKI: — Były porusza 
ne w referacie sprawy przykre, bole- 
sne ! radbym tylko o tych - rzeczach 
kilka słów powieskieć nie wyłącza» 
jąc uwag, które poczynił pan proku- 
rator. 

PRZEWODNICZĄCY: — Proszę. 


Łańcuch 


GRZESZOLSKI: — Pan prokurator 
mówił, że chodziłem do kościoła, aig 
nikt nie stwierdził, żebym się modlit, 
Chodziłem dlatego, że cały mój świa- 
topogłąd jest katolicki nie z pozaru, 
lecz z przekonania. Nie padałem krzy- 
żem, nie szlochalem, bo modliłem się 


dla siebie. Gdybym był aktorem, jak | brzymi spis. 


małżeńskie, pytałem sędziego śledcze- 
go, co może Śledztwu zależeć na wnika 
niu w moje prywatne sprawy. Sędzia 
odpowiedział, że to Się może przyczy» 
nić do wykrycia prawdy. Widziałem, 
że ząciska się dokoła mej Sżyi i2ń. 
cuch, Który mi zarzucono. Widziałem, 
że przeciw mnie idzie sprawiedliwość 


z całą potężną maszyną, aby mnie 

zmiażdżyć. 

Oskarżony skończył 
wyjaśnienia 


Przewodniczący zwraca Się do pIo | 


kuratora; czy zechce zadawać pytania. 
PROK. GRUSZKOWSKI: — Tak. 
Z ilu tomów składa się biblioteka pa 
na? 
GRZESZOLSKI: — Katalogu nie 
prowadzitem, nie wiem więc dokład- 
nie, 


ne. Ja jestem skromnym- urzędni- 
kiem, specjalistą od rur... 
gaśnie). Raczej czytalem. 

Wywiązuje się diałog na temat ksią 
żek czytanych przez Grzeszolskiego. 


PROK. GUSZKOWSKI: — Czy ko 
respandencja, jaką pan prowadził z 
żoną, Pelagją, byla cenzurowana? 


GRZESZOLSKI: — O tak, przecho- 
dziłą przaz bardzo surową cenzurę pa- 
na sędziego Śledczego i prokuratora, 
którzy mi listy zatrzymywali. 

W tym miejscu. prokurator przed- 
kłada sądowi gruby tom akt, w któ- 
rych znaląr!y się listy, nieprzepuszczo 
ne przez cenzurę, oraz odpisy listów 
| ccenzurowanych, Prokurator prosi Q 

imożność powoływania się na nie, po 
czym zadaje znów Grzeszolskiemu py- 
tanie: 


UWAGA!!! 


Obrońca „łruciciela z Zagłębia” --Pawła Grzeszolskiego, 
świetny prawnik, mówca i doskonały pisarz 


Dr. ZYGMUNT HOFMOKL - OSTROWSKI 
dzieli się wspomnieniami z Czytelnikami „TORPEDY” 


W dzisiejszym numerze na stronie 3-ej Czytelnicy 
nasi znajdą rewelacyjną opowieść p. ił 


S5:U:M'I' 


ENTE 


pióra Dr. Zygmunia Hoimokl-Ostrowskiego. 
człowieka. o którym dziś mówi cała Polska. 


Prok. Guszkowski przedkłada ol- 
Został en sporządzony 


to przyjął Sad Okręgowy, to bym WIA | przez prok. Wewiórę w czasie ostat- 


śnie sziochat. 

Najbardziej przykra dła mnie jest 
wzmianka z referatu, dotycząca moje 
go podania do sędziezo śledczego, 
gdzie podałem 32 schorzenia, jakie za 
obserwowałem u moich dzieci, . 

Z tego podania wysnuwa się wnio- 
sek, że brak mi serca i rzekomo næ 
igrawałem się » dzieci po ich Śmierci. 

Otóż, Wysoki Sadzie, myślałem 4 
miesiące, nim napisałem to podanie, 
Początkowo myślałem, że aresztowa 
nie jest wynikiem nieporozumienia, 
Ale, kiedy widziałem, że sie śledztwo 
rozszerza. wnika sie w moie wożycie 


niej rewizji u Staciwińskiej. Rewizja 
ta miała miejsce przed tygodniem, 

— Widzę, że jest tu zaledwie kilka 
set sztuk. Moja biblioteka liczyła wię: 
cej. Gdyby wszystkie Ssp!sać, to na 
pewno przemawiałyby na moją ko- 
rzyść, 

SĘDZIA-REFERENT KAWCZAK: 
Dlaczego? 

GRZESZOLSKI: Bo było tam wie 
le książek katolickich. ; 

PROK. GUSZKOWSKI: — Więc 
ban wszystkie czytał i studiował? 

GRZESZOLSKI (z uśmiechem): 
Studiował — to zbu* dużn nowiedzia 


— Gzy pan pisał list, w którym by! 
usp mniej więcej taki: „dak w nie» 
dzielę czy Święto, idę do kaplicy , wig- 
ziennej i po mszy wysłucham kazania 
księdza, czy pastora, to pocieszam się 
następnie sztuką mięsa''. A 

Pytanie, jak piorun, rozwaliło 
gmach rzekomej wisry Grzeszolskiego 
Zrozumiał pytanie _Grzeszolski, ałe 
ten człowiek nie miał jeszcze sytuacji, 
z którejby nie próbował zręcznie się 
wydostać, I bez namysłu rzuca: 

— Czy „pocieszam, czy „pociesza- 
my? 

PROK. GUSZKOWSKI? 
stko jedna 


| Sztuka mięsa 


- To wszy 


‘i fy jasne, oskarżony 


GRZESZOLSKI (z uśmiechem): +. 


(uśmiech | O, nie, to nie wszystko jedno. 


Pelemikę przerywa przewodniczący: 

— Ale czy pan pisał, czy nie? 

GRZESZOLSKI: — Ja w ogóle nie 
chciałhym odpowiadać na pytania, do 
tyczące korespondencji z żoną. 

Grzeszołski ten punkt waiki prze 
grał, jakkolwiek chciał się tylko. 
wycofać. 

W dalszym ciągu prak. Guszkow. 
ski wnosi o dołączenie szeregu doku- 
mentów, jak metryki urodzenia Grze- 
szolskiego, akt sprawy z przed 20 lát 
o oszustwo, w następstwie umorzoneł ' 
na mocy amnestii, a także ofarty 
Grzezolskiego do jednej z fabryk, 
gdzie swój życiorys podaje fałszywie. 

Szereg pytań do Grzeszolskiego pā- 
da z ławy obrończej. Przede wszyst: 
kim adw, Hofmoki =- Ostrowski zapy 
tywał o pamiętnik z 1917, gdzie Grze. 
szolski podał cel życia i obraz, w ja: 
ki sposób zemści się na Buęzjach. 

GRZESZOLSKI: — W rzeczywisto: 
ści to nigdy miejsca nie miało, Był 
to pomysł literacki dla powieści zagłę 
biowskiej, którą miałem zamiar napi- 
sać, i której bohater, rzecz jasna, mu 
siał być podobny do mnie. W ten spe 
sób wyżywałem się w powieści, 


Wnioski obrony 


Adwokat Z. Hofmokl - Ostrowski 
złożył wniosek o dołączenie do akt 
Sprawy książki francuskiego uczone: 


go prof. Fabr'a, wybitnego znawcy 
talu. Książka nie została jeszcze 
przetłumaczona, zawiera najnowsze 


opisy obserwacyj chorych, zatrutych 
talem. Objawy chorobowe, opisane w 
książce prof. Fabere'a mają nieco od 
mienny wygląd od zaobserwowanych 
przez polskich uczonych. 

W odpowiedzi na to prok. Gusz: 
kowski zgłosił wniosek o dołączenie 
de akt opinii prof. Olbrychta, wydanej 
drukiem w specjalnej broszurze, Z 
kolei atw. Z. Hofuniokl - Ostrowski 
przeciwstawił opinii prof. Olbrychta 
swoje pismo „Forum*', skonfiskowa- 
ne za artykuły. o sprawie Grzeszol- 
RR850: Sąd wszystkie wnioski zwgłęd 
nij 

Dzień wczorajszy wypad! naogół 
korzystnie dla oskarżonego. Przede 
wszystkim dlatego, że oskarżony sam 
najwięcej mówił, jeżeli nie Ic'zyć re- 
feraiu. Odpowiedzi Grzeszolskiego by 
nie popadł w 
sprzeczności ani razu, na wszystko 
znajdował wytłumaczenie. 


DALSZY CIAG NA STR, ZGIEJ 


Str. 2 


DALSZY CIĄG ZE STR. 


WIELKIE ZAINTERESOWANIE 


Drugi dzień rozprawy Pawła Qrze- 
szolskiego w sądzie apelacyjnym bu- 
dzi! niezmierne zainteresowanie, ponie 
naż był w całości poświęcony postępo 
waniu dowodowym a mianowicie orze 
czeniom biegiych, w kwestii przyczy” 
ny Śmierci dzieci Grzeszolskiego Jerze 
go i Lucyny. 

Od orzeczenia kiegiych zaieży bo- 
wiem los oskarżonego. Biegli zezna- 
wali o trujących własnościach talu 
I na tym tle rozegra się waina bata" 
la pomiędzy nimi a prokuratorem ' 
obroną. Obrona zajmuje stanowisko, 
że ta! mógł się dostać do zwłok dzie» 
ci sposobem naturalnym. Ula udowod 
niania tego wniosku, obrona zgroma- 
„dziła obszerny materiat, na podstawie 
którego będzie polemizować z orzecze 
niami biegłych. Między innymi okro- 
na zwróciła uwagę na protokół ckshu 
macji zwłok Lucyny GsaSzGi skiej, 
któtą pochowane w drewnianej trur- 
nie, malowanej na kolor srebrny. Zda- 
niem obrony, farba, Która była malo- 
wana trumna zawiera biel cynkową, 
w której znajdujs się tal. 

Publiezność, która zdaje sobie spra 
nę, że dzisiejszy dzień może przen: ig 
czetować los oskarżonego, lub też wy 
jaśnić korzystnie jego sytuację, zapeł- 
nija do oestztniego miejsca salęsądowa 


Do sekretariatu prezydialnego sadu 
apelacyjnego zgłasza się wiele osób, 
przeważnie kobiet, z prośba a hiiety. 
Karty wstępu na salę nie są już jed- 


nak wydawane. 
FH w RZECZOZNAWCY 


W) godz. 9-ej zjawili się na sali SĄ" 
dowej rzeczoznawcy prof. Schilling - 
Siengalewicz z uniwersytetu Stefana 
Batorego w Wilnie, który wydawał 0- 
rzeczenie w pierwszej instancji, oraz 
prof. Grzywo - Dabrowski i prof. Je- 
rzy Modrakowski, obaj z uniwersytetu | 
warszawskiego. Prof. Grzywo - Dąb- 
rowski wydał orzęczenie co do sekcii 
zwłok i co do przyczyn Śmierci dzie- 
ci, prof. Jerzy Modrakowski, który 
jest farmakoiogiem  omówi sprawę 
‘talu. 

O godz. 9.30 sad wszedł na salg i 
na wstępie oznaimii, że dołącza do ak- 


ECHA 
„Heiman czy marszałek” 


Jeden z czolowych publicystów p 
Cat - Mackiewicz, naczelny aedaktor 
„Slowa wileńskiego, pod tym tytu- 
tem zamieścił artykuł na temat Gzy 
gen. Rydz-Śmigły, winien był przy” 
brać tytuł marszałka, czy raczej het- 
mana. Autor dochodzi do wnioska, że 
tytułem może odpowiedniejs: cm był- 
by tytuł hetman. Uzasadnia to kilko 
ma względami, a więc cudzożietagko- 
ścią tytułu, istnieniem godności mut- 
saika w innych państwach, a wie- 
méie: 

„Poza tem jest jeszcze inny wzgląd, bar- 
„ziej sentymentalnego charakteru. Marsza- 
lek Piłsudski był Marszałkiem. Wyraz ten | 
tak zróst się z drogą postacią, której brak 
tak tragicznie wszyscy odczuwamy. W ostat 
nich latach nie mówiło się już prawie 
„Bitsudski", a tylko Marszałek. Tytuł ten 
dźwięczy dziś  spiżowo i  żałoknie, jak 
izwon Zygmunta na Wawelu. Czy ma po- 
wrócić do wojska? Czy też wojsko zechce 
zo złożyć na zawsze u stóp sarkofagu, iego 
który mógł hvs królam a nie cheia17:, 


I-SZEJ 


TAJE 


 zowej 


tów sprawy dokumenty dotyczące ro 
dziny Nyczów w Szopienicach, któ. 
rzy zmarfi wskutek zatrucia talem. 
Sprawa Nyczów była wielką zagadką 
sądową, a oskarżonego w tej sprawia 
niejakiego Łacnego sąsia ada zmórych, 
który pałał ku nim nienawiścią, unie- 
winniono z zarzutu otrucia tajem, po 
nieważ sąd zajął stanowisko, że otru 
cie było przypadkowe. 

Przewodniczący zapytuje biegłych, 
czy zapoznał się z całością materiału 
procesowegasi czy mogą wydać jedno- 
litą opinię, 

W odpowiedzi na to, prof. Da 
Dabrowski oświadcza w imieniu bieg- 


łych, iż prof. Modrakowsk nie zna 
sprawy Nyczów i że biegli muszą się 
zapoznać w dołączonym do Sprawy 
wydawnictwem „Forum*, gdzie adw. 
Zygmunt Hofmokil =- Ostrowski Szero 
ko omawia kwestię tału na podstawie 
źródeł zagranicznych. adk: 


DRASTYCZNE PYTANIE 


Adw. Hofnioki - Ostrowski propo- 
nuje, by przed przerwą przeznacz0wą 
na zapoznanie się biegłych z materia- 
łami i naradzaniem się mad orzecze” 
niem obrona mogła zadać kiika pytań 
biegłym, a szczególnie prof. Grzywo- 
Dabrowskiemu, 


TERASO E N a iE a 


Schwytanie 


morderczyni 


matki dra Michalskiego w Skarżyskach : 


SRARZYSKO, 24. 10. Wykryto 
Sprawczynię zabójstw matki dra Mi- 
chulskiego dokosenego w ub. nie: 
dzielę. 

Jest nią 20-ta Józefa Kręci- 
Szówna, która była Służaącg u dokto: 
Michalskiej. Morderstwa doko- 
nala Kręciszówne przy pomocy sie- 
kiery. ; 3 

W mieszkaniu /slużącej znaleziono | 
kusetkę metalowa iesecze nie iwa + 


| pudełko, zawierające 16 pięciorubló- 


wek złotych, brylantową broszkę i in 
ne zrdbowane przedmioty. 

Mordetczyni twierdzi, że namówiła 
ja do zbrodni żoną doktora, (Wanda 
Michalska. 

Michalska aresztowano i Po prze- 
słuchaniu u sędziego śledczego odsta- 
se ‘ono do wiezienia przy SgdziesokrT. 

Radomiu. 


NICZA ZAGADKA 


TRIUMFUJE 


Sąd dopuszcza pytawa obrońcy, 

Adw, Żygmunt Hofinvki = Ba ivi 
ski zapytujep prof. Grzywo „ Wąsrów 
skiego czy uznaje za słuszny s 


WNIOSEK DOKTORA SŻTUKI, 


który dokona? sekcji zwłok  derzeżo 
Grzeszolskiego, czy też  iekarz ten, 
zdaniem biegłego, myli się w swym 
orzeczeniu, co do przyczyn Śmierc! 
chłopca, Dr. Sztuka mianowicie, któ- 
ry sekcionował zwłoki Jerzyka Grze 
szelskiego, orzekł z całą stanowczo» 
ścią, że chopiec zmarł na zapalenie o 
pon mózgowych. 

Prof. Grzywo - Dąbrowski odpo 
wiada jednak, że na to pytanie mógiby 
dać wyjaśnienie dopiero przy omawia 
niu całokształtu. 

Na prośbę biegłych sąd zarządzć 
przerwę, prosząc profesorów o Sporza 
dzenie orzczenia na piśmie. 


ci anga aM 
SPRAWDZAJCIE CENY | GATUNEK 


Pamiętajcie Panowie. że 
najlepiej kupuje się we firmie 


„EDWARD 


SOSNOWIEC, 3-go Maja 7. Tel. 6.24.05 


Dobry towar i niska cena 
zawsze zadawalnia. 


Jak się właściwie przedstawia 


sprawa ślubu Kiepury z Martą Eggerth? 


Tłumy ludzi od kilku dni „Bzałują na młodą parę 


Podana przez nas kilka Unj temu wiado-„dnika o swej wizycie w urzędzie stanu cy-| sza sobota, kiedy to przed magistraten ~“: 


mość o mającym się odbyć w Katowicach 
ślubie Jana Kiepury z Martą Eggerfh w7 
wołała w całym kraju zrozumiałą sensacje, 
szczególnie zaś poruszyła mieszkańców Za- 
głękia į Śląska. Za'nteresowanie  Śluksni 
Kiepury w Katowicach jest tak wielkie, ża 


wilnego. 


Z tych też powodów katowiczańie czatu! tam przeł ważnymi uroczystościami. 
ja formalnie na parę małżeńska, gromadzą? 


się często przed magistratem. 
Kiedyś nad miastem szykował 


1 to dało powód do 


aeroplan | 
liczniejszego zgroma” | 


stawjono drzewka, które zwykle ustawiają 


Tiv- 
my gromadziły się więc znów od rana, 
|tym bardziej, że sobota podobno najbar- 
dziej „nadaje! się do zawierania związ. 


ków małżeńskich. Zainteresowanie przyjaz- 


wywieszkę „„zapowiedziową* MUSIANO 7 sae | ząnia się tłumów przed holem magistrac- | dem Kiepury wzimoglo się z chwilą yurzyjaz 


biotki magistrackiej usunąć, bowiem tł::my 
ciekawych formalnie oblegaty magistrat. | 

Najrozmajtsze domysły prasy, oraz fakt! 
usunięcja wywieszki podniecily jeszcze bar; 
dz'ej ciekawość mieszkańców Śląską į Zai 


' kim. W inym znów dniu, 
z cebra, Sądzońo wiec, że z uwagi na niepo- 
godę, która nie pozwoli się ludziom gro- 
madzić przed magistratem — Kiepura za 
decyduje swój sżenek i dlatego właśnie 


deszcz lał jak | du przed magistrat limuzyny marszałka Sej 


'mu Śląskiego — (szóptano sobie: „Acha 
to pierwezy świadek Śluhu!'y Za chwilę -. 
jak na złość, postawiono dwi: chorągwie, 
o barwach narodowych j śląskich, Yeraz 


głębia. Wiadomo, że ślub Kiepury napew- przed magistratem zgromadziły się tłumyj już nie pomogły żadne perswazje. Wstrzy- 


ne nastąpi w Katowicach, oraz że data sie 
bu trzymana jest w. ścisłej tajemnicy. Wia 


wet znany urzędnikowi stanu 
howiem Kiepurę spotkało to „wyróżnie- 
nie”, że będzie on mógł dópiero na kil- 
ka minut przed śluhem powiade:nić urzęd- 


Malo tego: w dniu, w którym 
dziany był koncert Kiepury w 


zapowie- 
Wiedniu 


cert ten jest tylko sprytnym fertełem kró- 
la teńorów. 


mano ruch na ul. Pocztowej a częściówe i 
Placu Piłsudskiego. Tłok ten trwal do ja- 


| domo także, że termin ślubu nie jest na-| nastąpiło dosyć sjlne oblężenie magistratu kiejś godziny 15-tej choć magistrat dawno 
cywilnego, | przez publiczność. Sadzono bowiem, ża kn już zamknięto. 


Ślub Kiepury miał się odbyć podobne 


wczoraj — widziano bowiem w Katowicach 


Wszystko to jednak prześcignęła wczoraj | jakąś wspaniałą limuzynę z inicjałami za- 


WEŁNA Z MLEKA 


Sensacyjne szczegóły powstania 
nowej fabryki w Łodzi 


Ostatnio ukazała się Sensacyjna wiado. 
mość o zakończeniu pertraktacyj łódzkiej 
grupy przemysłowców włókienniczych z fir 
mą włoską o zkup patentu na produkcjs 
sztucznej wełny t. zw. lanitalu. 

Przemysłowcy łódzcy na podstawie zaku- 
pionego patentu zamierzają wybudować w 
Łodzi wielką fabrykę sztucznej wełny o. 
na 1.060.222 kilogramów wełny  synietycz 
bliczoną w poczatkowej. fazie prodnkcji 
nej. Tak olbrzymi zakład prżemysłowy w; 
twarzaizcu wełnę sztuczńz Stwarzu na tvń. 


ku mleczarskim zapotrzebowanie ra około 
100 tysięcy litrów mleka dziennie. 

Lanital bowiem — czyli wełna syntetycz 
na produkuje się przedewszystkim z kaze- 
iny, która, jak wiadomo, jest najważriej- 
szą częścią składowa mleka. 

Już w początkowej fazie produkcja fa- 
hryki lanitu wyniesie około 12 procent 0- 
gólnej produkcji welny w Polsce, 

Fabryka sztucznej wełny nazywać się be 
dzie „Polenit*. Jej jnicjatorzy 
kabitałem 4 milionów złotych. 


dysponuia| I0I6GL 15: 


granicznymi, jednakże ze względu na in, 
że Kiepura, jak również į jego narzeczńna 


nie życzą sobie owacyj — postanowili oùt 


żyć termin ślubu. 
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Kalkulacje 
przemysłowców 


W. przemyśle górniczo - hutniczym 


robotnicy, jak wiadomo, wystąpili o 
wprowadzenie sześciogodzinnego dnia 
„pracy. Organizacje robotnicze, wysu- 
'wając ten postulat, mają ha widoku 
przedewszystkim zmniejszenie olbrzy» 
miej arni bezrobotnych. W, okręgach 
przemysłowych barrobscie i nędza są 
'zastraszające. Każdy zatrudniony 4 
wynagradzany podłe człowiek ma na 
swych. barkach utrzymanie kilku, a na 
wet kilkunastu osób! 

Cóż na to panowie przemystowcy? 

Oni jak zawsze: starają się w Spo- 
w cyniczny zasłonić... dobrem ogó- 
u. 

Twierdzą zatem: 

Zmniejszenie godzin pracy podroży 
koszta pracy o 66 milionów! Toż to 
odbije się na całym przemyśle i han- 
dlu! Obciąży życie gospodarcze! Gdy 
by jeszcze dodać do tej sumy inne 
pozycje, to byłaby ruina! 

Wśród tych innych pozycyj wymie 
niają kwotę 2 milionów 400 tysiący 
złotych, którą musieliby płacić robot- 
nikom za uczciwo stosowanie zapłaty | © 
za urlopy. Panowie przemysłowcy bo- 
wiem drogą stosowania _ Świętówek, 
turnusów i tp. doprowadzili w pra- 
ktyce do tego, że za urlopy prawie nie 
płacą, a jeśli coś kapną, to wynagro- 
dzenie jest mniejsze, niż „zasiłek na 
wypadek bezrobocia! 

Należy dodać, że według opinii 
związków robotniczych, sumy, które 
mają powiększyć koszt pracy, Są gru. 
bo przesadzone przez panów przemy- 
słoweów. 

Ale ta przesada wynika na pewno 
tylko z ich „ubałości'* o to, by... nie 


ucierpiało życie gośpodarcze w Pol- 


SCE. 


Czyż trzeba komu jeszcze udawad- 


niać, co jest wediug tych panów „ży” 
ciem gospodarczym *? 
Tyiko ich własna be”denna kieszeń! 


notuje wypadki otrucia. 


„Mie. I, 


Trucizna w rękach zbrodniarzy 


Swiat zna trucicieli od niepamiętnych cza sów 


Od najdawniejszych czasów hstorja 
Afetkander 
Macedoński, chcąc zgładzić niewygod 
nego dla siebie lekarza, daje mu do 
ucałowania pismo posypane trującym 
proszkiem. Neron, portdzwszy Się u- 
przednio słynnej czarownicy Loktsty, 
podaje swemu bratu czarę z trucizną, 
od której ten pada, jak rażony poru- 
nem na marmurową posadzkę Palaty- 
nu. Obłąkany cesarz Kaligula truje 
podczas jednej ze w spaniałych uczt 
wszystkich „swych współbiesiadni- 
ków. z 

0 bida stosowania trucizn 
od najbardziej zamierzchłych czasów 
świadizy podanie o królu Mitrydacie, 
który zażywając codzień cor%: większe 
dawki różnych trucizn, dożył sędziwe- 
go wieku lat 80-ciu. 

Ò powszechnen używaniu przez 
Rzymian trucizn Świadczą również 
pierścienie znalezione w Pompei, z 
których wiekszość, zawierłą schowek 
na trucizne. Renesansowa Itala oka: 

zula się godną naśladowaniczką siare- 
go Rzymu. W niej to udoskon?li iły 
się zarówno Same trucizny, jak i spo- 
soby trucia. Z niej to właśnie ta dziw 
na zaraza trucielelska rozeszła się po 
całej Europie. 

Najsłynniejszą truchną w tym cza 
sie była t. zw. agn tofana. Trudno 
dziś określić, jaki był jej skład chc- 
miczny. Wedłue _ dziejopisów agua 
tofana była pozbawiona _ jakiegokol 
wiek zapachu czy smaku, kropla tej 
trucizny podawana rêz na ty dzień spro 


I 
dwóch latach, jeżeli jednak, ma co zło 


wadzała ofierze niechybna Śmerć po 


czyńeż liczył, zdarzyła się w tym ©n 
sie choćby najbłahsza chorofx, osoba 
zatruta umiera nafrvchmiest. 
Obecnie mniej mamy zabójstw przy 
pomocy trucizny, co tłumaczyć należy 
postępem medycyny i chemii. Złoczyń 
cy wolą używać innych środków, nie- 
pozostawiających śladów i niestwarza 
jących takich poszlak, . jAk trucizna. 
Nie znaczy to jednak, ay trneizaa 
przestała być narzędziem mordu Św tad 
cza 6 tem współczesne procesy truci- 
cieli, u których proces Grzeszolskiego 
zelckiryzowzł opinię eałej Polski. 
4i? 


t Objawy zatrucia 


Podręczniki medycyny sadowej, ja 
ko jedną z prryczyn gw“ltowuej mier 
ci podają otrucie. Lekaræ który po- 
dejrzewa otrucie, dla wyxłanit swej 
opinii mus? przedewszystkieni dokład 
nie ustakić, jakie objawy . dostrzeżono 
u ofiary za życia, nistępnuije dokonać 
sekcji zwłok i wreszcie droga analizy 
chemicznej, czy też innych Sposobów 
ustalić truciznę w ciele amatfego 

Objawy otrucia zależą od jakości 
użytej trucizny. Drueizny żrące — 
kwasy, siatkowy, solny, azotowy, sole 
bromowe, rtęciowe itd, wywołują ob 
jawy osirego zapalenia ń*rządów, któ 
re Się z niemi zetknęły, a więc gwal- 
townemi nudnościami, oŚiwą biegunka 

Z najczęściej spotykamych otruć w 
i {ej grupie Są otrucia spłemi rieel o 
sublimatem. R 


Bay giypie, pkeziębiewiu, 
dreszczach, łarnaniy w 
kościach doznaje się młgi, 
zażywajgc tabletek Taal 


Toga! powoduje spadek 
gorączki i uśmierza šále. 
Do nabycia w najbliższej ag 


1) 

Prokurator Ernst miał dyżur. 

Korzystał z ciszy, aby się złstaąwc- 
nowić nad szeregiem ważnych spraw 
wypchizjących jego Teferat.  Miode, 
wysokie czoło zasępiło się przy stu 
djum tych martwych stron papieru, 
mieszczących w każdym memal zapi- 
sauym wierszu tragedje ludzkie, wy 
zierające ku niemu w swej jakiejs 
bezbronnej, beznadziejnej niemocy. 
Był panem honoru, życia i wolności i 
uielaz, przebiegając z zapartym od- 
dechem spisane reka Sędziów  :$ked" 
czych karty zgrozy, hańby i rozpaczy, 
odrywał wzrok od aktów, przebiegał 
ponure Ściany gabinetu 1 zairzymy- 
wał się na dużem malowidle, wiszą- 
eym, naprzeciw biurka a przedstawi- 


jacem sale rozpraw, zopet niony są- 
dem, oskarżonymi, świadkami, tu 
mem żądnych sensacji widzów | na 


usta jego wybiegał uśmiech politowa 
nia dia tej wielkiej, S% rej, bezwolnej 
magy ludzkiej, której się wydaje, Ż 
w chwilach sądu przeżywa epokowt, 
świał wstrząsające wydarzenia... 
Pizmeje! 
Nagle wyrwał so z zadumy dźwo- 


Z 


"M. ZYGMUNT KOFMOKL-OSTROWSKI 


UMIENLE 


nek telefonu. 
Ze zdziwieniem ujął słuchawkę, o- 
dzekując w naprężeniu wyjaśnienia, 


kto może o tej popółnocnef PORZUMA 


potrzebować jego interwencji. 

— Hallo! 

— Prokurator? 

— Huk, dyżurny prokurator Krist. 

Tu zarząd cmentarza gtówneco, 
dy my r Kramer. 

— 0 eo chodzi? 

— Przed chwilą Strażnik grobów 
donióst mi, że jakiś młody człowiek 
otworzył dwa piłce powynośii trem- 
ny, znieważył zwłoki, a sam ukrył 
się w kaplicy hr. Montecue :colieh. ky 
wiem, co czynić, gdyż Służba emo 
iarna się rozbiegła, a chodzi o Ma: 
dek bardzo charakterystyczny i td- 
bym.... 

— Zaraz przyjade! 

— Czekam... 


Kiężye lał srebro na wysokie obe 
tiski, przelradał się świetlneni me 
ćmi przez gąszeź cyprysów Í otar zał 
swą słodką atmosferą dumac por INA 
ki wielkich i owe przyziemne, zale- 
ptane kurhany z pochylonymi krzyży 
kari, na których gny papierowe ró 


— 


Białą trucizna 


Drugą grupę tru cizn _stamowią 
zw. trucizny miażcowe, które wywołn. 
ją rozpad protoplazmy i komórki miąż 
cowej — do niej należą wszystkie, 
związki arsenowe, n* czele których 
stoi arszenik biały. y 

Jego białą barwa, brak specjałnege 
zapachu czy smaku uczyniły zeń truciz 
nę "szczególnie nadającą się do celów 
zbrodniczych. Jedyną jego „wada“ 
jest to, że go niezwykle łatwo wy- 
kryć w organiźmie człowieka. śfu s 

Trzecia grupa — to trucizny zmie 
niające krew, jak dad, gaz Świetlwy 
wreszcie czwarta — trucizny Systema 
nerwowego, alkoltol, cloroform, tra- 
cizny roślinne — morfina, kokaina 
letap 


Dlaczego pies liże 
SWE RANY? 


Robią to zresztą nie tylko psy, #"%, 
czaj liz?nla ran zaobserwowana TOW“ 
nież u innych zwierząt. Prof. Dold. z 


uniwersytetu w sTub'ngen przepros 
wadził w związku z tem ciekawe dos 
Świadczenie, które wykazało, że doda 
nie trochę śliny do kultur bakterii 
wstałzymuje ich rozwój. Pies t inne 
zwierzęta wiedsz'one niezawodnym ins 
stynktem lizaniem hie tylko tusuwają 
brud z ran ale zabijają bakterie dis 
wapya skrzepy krwi tworzęce się 
py ranach, stanowią doskonałą po” 
kosa 


PTZ WEI T E a io... "IE 


że wieńców, złożonych: iubogą reka w 
Zaduszki 

Od czasu do czasu przerywał tę za 
Styzłą ciszę jęk sowy, przelatującej 
z krzyże na krzyż * panującej niepo- 
dzielnie nad tg dolsa umeriyci. 

Żelazne wrota bramy cmentarnej 
skiy pneły. Prokurar Emst w asy- 
steneji protokulistyr wszedł do kance- 
lexji zarządu. 

— Bardzo przeprasza m. ... Sprawa 
niezwyk” ta, inaczej nie ośielitbym 
się... — powitał go za rządet, 

— Czy mowę mówić ze sirażnikiem 


| ementatnym? | a 


— Owszem, Panie į Prokuratovze, 
czeka w gabinecie, 

Przeđ prokuratogfem stanął czlo” 
wiek o w vrazie twiamy niemiłym. Cos 
było w nim Z humoru wisiel ców; 
pół jowialny, pół! filozof, jeden z tych 
co Się ustawicznię komunikują z n'e- 
dossa Terkz miał w sobie coś 
4 pogody probosuoezowskiej zmięsza- 
nej z karawawiardka powazy. 

— Opowiedzcie człowieku o co cho- 
dzi -- zasudnąt "prokurator. 

— Prosze teski Pana Prokuratora, 
było gdziaś dobrze po północku, gdym 
obehodzit rewirę- Rota pola 50-00. 
tam gdzie szmidiem murowanki ste Ja. 
zobaczyłem człowieka, majstrująceżo 
coś koło grobów. Stekal tak głoś: no. 
žo s daleka peiamiłem, iż musi być 
bardzo zmęczemiy. Ciągle obcierał TQ- 
kawem pat z Woła I wchodził i wy- 
chodził z z grobowe, Ja tu jeż dwa- 
dzieścia lat slee i duchx_. dla mnie 


nie nowina, . M: 


— No dobrze, dobrze i cóżeście da 
lej zrobili? padło  zmiecierpliwione 
p ytanie. t 

SAW te pędy przypodam tyłkiem. 
za grobowiec, ztchodzę i łap go % 
tyłu za kark. Krzyknął tak strasznie, 
że mi mrozem po kościach przeszło 

— Pan tu co? — pytam się go. À 
ON... zaśmiał się Serdecznie, ale tak, 
jak się sowy czasem na świeżym gro 
bic Śmieją i powiada: „„Jużem gołów!; 
ha! ha! terasy mam oóLśi: * Widzę, 
warjat i tyle. Zaprowadziłem go do; 


kaplicy Montecuccolich, zamknąłem: 
w śtodku i zameldowałem: pang za”! 
rządcy. 


— A eóż na grobach? 

— O, dużą miał i ciężką robotę! 

— No więc cóż?! — z napięciem Za 
wołali równocześnie dyrektor cmentas 
rza i prokurator. i 

— Mówcież! 

— Ano! Gdym go zamknął w ka 
plicy, wróciłem do grobowców. Pia- 
ty erúb, stawiany na jesieni w ze 
Szłym roku, nowy, duży, na cztery 
trwnuy, był otwarty. Pochowali tam 
dyrektora z poczty Kornberga Starszy 
byt człowiek, a na krypcie jest foto- 
grufja. Podchodzę bliżej, widzę kæ 
mień na krypcie odwalony, trumną * 
a leżał biedaczek sam dopiero, pier- 
wszy — wysunięta na brzeg kamienia 
wystawiła na pół z grobu. Wieko le 
żóło w trawie. Nieboszezyk już Się 
rozlewał... eiało było całkiem Pode 
ptane, znać hyło ślady butów, które 


zaklesty w galarecie... i 
{Dalszy cag nastapi) 


Str. 4. 


Dziś: 


Jutro: Lucjana 


Kryspina M. 


| Niedziela 
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Cudze dziecko 
KOMEDIA W. SZWARKINA 


Konflikt w tej sowieckiej komedij polega 
na nieporozumieniu. Młoda aktorka cheia- 
ła przeżyć swoją rolg, by ją na scenie praw 
dziwie oddać. A. ponieważ  kohaterka jaj 
dramatu miała urodzić dzjecko — postano. 
wila i ona zachowywać się tak, jakby sa- 
ma miała zostać matką nieślubnago dziec- 
ka. Stąd wiele zabawnych sytuacji, zabar- 
wionych lekką ironią į satyrą na burżua 
zyjno - małomieszczańskie poglądy ludzi 
„starej daty", przedrewolucyjnych. 

„Owdze dziecko” było grane bardzo do- 
erze. Pp. Kiońska į Fabisiak stworzyli ka 
pitałną parę starych mieszczuchów, zabaw- 
mie skarykaturowanych przez  Szwarkiwa. 
Ciekawy, groteskowy typek stworzył p. Q- 
pałiński, za co otrzymał brawa przy otwar 
łej scenie. JĄ: t, 

Trzy kobjety młode — to pp. Niedziat- 
kowska, Gerson į Starkówna. Wszystkie wy 
eriązaty się należycie z swych ról. Wymie- 
mä należy jeczeze panów Modzelewskiego, 
Masherskjego, Tatarskiego, Wrońskiego. — 
Reżyserował nadzwyczaj sprawnie p. J. 
Karbowski. Dekoracje H. Zwolińskiego. 

Komedia ma zapewnione powodzenie i 
wzhudziła już na premierze duże zaintere- 
wwanie. K. 


d. SŁOWACKIEGO. 
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REPERTUAR KIN 


Adria: Panna Lili. 
Apotto: Upiór na sprzedaż. 
Atlantic: Mały buntownik 1 Concerrima 
Promień: Pasteur. 
Stella: Samochód Nr. 99 i: Annapolis. 
Sztaka: Róża. 
Świt: Ada to nie wypada. 
Uciecha: . Anthony adverse* 
Wanda: W blasku słońca (J. Kiepura). 
Zorza: Dziewczęta w mundarkach. 
Muzeum: Kapitan Gailiard. 
'Bagatoła: „Mazur (Pola Negri) oraz 
rewia pt. „Brazylia ma głos”. 
Bom Żołnierza: Kocham wszystkie ko 


fiety. adi 
Wystawa jubileuszowa 


WOJCIECHA KOSSAKA 
W KRAKOWIE 

W dniu dzisiejszym nastąpi w „Pa- 
tacu Sztuki“ przy pl. Szeczepańskim 
otwarcie wystawy prac znakomitego 
batalisty Wojciecha Kossaka. Wysta- 
wa ta ma charakter jubileuszowy. O- 
bejmowć będzie ona bogaty dorobek 
prag artysty z dlugiego okresu G0-tet 
niej jego pracy malarskiej. Do komi- 
tetu honorowego wystawy zaproś en: 
zastali przedstawiciele władz, oraz re” 
prezenianci świat. literackiego, nauki 


sutuki i. kultury. 


TORPEDA 


WIADOMOŚCI Z KRAKOWA 


Z pobytu delegeji armii włoskiej 


W piątek w późnych _ godzinach 
wieczornych przybyła do Krakowa 
delegacjaarmii włoskiej z ziemią poe 
brana z Palatynu w Rzymie, celem u- 
roczystego jej złożenia w dniu’ dzi: 
siejszym w imieniu Mussoliniego do 
masywu køpcë Józefa Piłsudskiego na 
Sowińcu. 

Na pieknie udekorowanym dwor- 
cu kolejowym zielenią i iflagsmi o 
barwach państwowych włoskich i 
polskich oczekiwali przybycia przed- 
stawicieli armii włoskiej geu. Moud 
wraz z wyższymi oficerami i liczne de 
legacje. 

Przewodniczący delegacji armti wło 


brał raport od. komendanta kompanii 
chorągwianej, a następnie oddając u- 
kłon, przeszedł przed frontem kom- 
panii honorowej wraz z towarzyszą” 
cymi mu oficerami włoskimi. W, sali 
ręcepcyjnej dworca nastąpił* wspólna 


fotografia, po czym goście włoscy po 


śród Szpalerów przybyłej na ich powi 
tanie publiczności odjechali autami 
do przygotowanych apartamentów w 
Hotelu Francuskim, pięknie ozdobio- 
nym flagami polskimi i włoskimi. 
Wraz z delegacją armii włoskiej przy 
byli do Kwakow* į uczestniczyć będą 
u jutrzejszej uroczystości inspektor 
armii sen. dyw. Norwid Neugebauer, 


skiej gen. liugeniusz Coselschi  ode-|jako przedstawiciel generalnego im 
i TE A 


Zakończenie procesu apelacyjnego 


o zajścia krakowskie 


W dniu wczorajszym, jako trzecim dniu 
sensacyjnego przoesu o zajścia w dniu 22 
marca w Krakowie, zamknięto, po przesłu 
okaniu dwu świadków Weissbarta | Jesge 
na, mających wykazać alib; dla  oskarżo- 
nych, przewód Sądowy. Głos zabrał proku- 
rator dr. Giintner, celem wygłoszenia sw- 
go pledoyer. 

W  przemów$ekiu swym 
wniósł zatwierdzenie wyroku. -szej instan- 


prokurator 


cji, oraz podwyższenia kar pięciu oskarżo- 
nym, karanym już poprzednio za komu- 
nizm. 

W dalszym ciągu rozprawy przemawiali 
obrońcy oskarżonych. dake ostatni przema 
wiał mec. Szuwański z Warszawy. Rozpra- 
wę zakończono w smbkotę w południe, Wy- 
rok ogłoszony zostanie z początkiem: przy- 
szłego tygodnia. 


Wykrycie fajnej gorzelni 


W Moszczenicy Wyżnej w powiecie nowo | Skarhowemu w Nowym Sączu. 


| sadeckim wykryła policja tajną gorzelnię 
zainstalowaną w piwuiicy domu Wojciecha 
Ogorzalłego. Zajęło prymitywne urządzenia 
; składające się z żelaznego kotia i chłodni- 
p Cy, oraz kilku Titrów ¿gotowego samogonu. 
Ponadto w czasie rewizji znaleziono pewna 
ilość zacieru. Sprawę przekazano urzędowi 


Na marginesie dokonywanych ostatnio 
przez organa bezpieczeństwa, oraz skarho- 
wę, rewizyj oraz kontrol, zaznaczyć wypada 
że w ostatnich miesiącach zaobserwowano 
wydłatną konsumcję samogonu na wiejskich 
weselach, oraz zabawach. 


— ZI DEBA 0 DE | 2 2 EE 


„FUNDUSZ OBRONY MORSKIEJ musi być uważany zo 
cównoległy z FUNDUSZEM OBRONY NARODOWEJ. 
każdy, kto składa ofiarę na obronę morską, dopełnic 
tem samem obowiązku obywatelskiego względem 


Funduszu Obrony Narodowej”. 
Z oświadczenia, złożonego w dniu 29. VI 1936 r. przez gen. dyw. K. Sosnko 


wakiego. Prezesa Zarządu FOM, w 


imieniu Prezesa Rady Ministrów) 


Wielki Konkurs „Torpedy” 


W dalszym ciągu „Wieikiego Kon 
kursu „Torpedy', umieszczamy dzi- 
: siaj kupon nr. 10 
| Małą przerwę w umieszczaniu ku- 
'ponów, raczą nam P.T. Czytelnicy wy 
baczyś;. powstała ona. naskutek pew- 
nych przeszkód natuzy techniczno - 
"administracyjnej. Przypominamy, że 
‘do Konkursu tego Wydawnictwo 
„Torpedy“, jak i szereg " "noważniej 
| szych firm Kkrakowskieh jak firmy: 
| Igo — Diuca, Kloromint=- PI. Kossa- 
ka, Centrala Maszyn — Dietlowska, 


Lishtig — Wielicka,  Folosty! —- 
Grodzka, Cypes — Grodzk3, Unikat-" 
Starowiślna i wiele innych, przezna: 
czyli szereg cenych nagród, ora: ty- 


siące nagród pocieszenia. 


10 KUPON 
WIELKIEGO KONKURSU 
„TORPED Yi 


w Krakowie . 


spektora sił zbrojnych gen. dyw, Ed- 
warda Śmigłego - Rydza, gen. Wie- 
niawa Długoszowski z ramienia komi 
tetu uczczenia pamieci  Merszałka 
Józefa Piłsudskiego. W sobotę o godz 
10-ej rano nastąpił uroczysty akt 
złożenia ziemi włoskiej na Sowińicu, e 
następnie przedstawiciele armii wło- 
skiej złożyli hołd pamięci Marszałka 
Józefa Pilsudskieso w grobach kró- 
lewskich nè Wawelu. O godz. 17.30" 
goście włoscy opuścili Kraków. 


mo © EWG y= + + S | 
Siedzíwo w sprawie 


„FENIKSA“ 


Sedzia śledczy dla spraw wyjątko- 
wego znaczenia przesłuchiwał w dn'u 
wczorajszym znajdujących się w wę 
zieniu na Pawiaku głównych oskarżo 


nych w wielkiej atetze towarzystwa 
ubezpieczeń „Feniks**, adwokatów. 


Feliksa Guimana i Ignacego Basler". 
Śledztwo w tej sprawie toczy się dluż 
szy czas ze względu na konieczność 
przeprowadzesia zawiłych ekspertyz 
buchalteryjnych. 


m 
Napady bandyckie 
W POW. LIMANOWSKIM 
Wczoraj nadeszła do Krakowa WIadonosu 
o napadzie rabunkowym, jaki miał miej 
sce nocy onegdajszej w powiec limanow - 
skim. Pięciu zamaskowanych bandytów 
wtargnęło do mieszkania Władysława Kloe 
ka w Siekjerzynie. Jeden z bundytów ude- 
rzył Klocka obuehem siekiery w glowę żę 
dając tysiąc złotych. 
Gdy Klocek stawił opór bandytom, zo- 
stał przez nich dotkliwie pobity. Splądro: 
waxszy mjeszkanie, bandyci zwegli. 


reszfowanie ojca i brata 
A jca i hrai 
MORDERCY NIEZDOWSKIEGO 

Jak się dowiadujemy, policja aresztówa: 
ła w dniu wczorajszym ojca * brata ktwt- 
wego zbira Edmunda Zarzyckiego, Andrzej! 
| Jóefa Zarzyckich, zam. w Tworkowej, w 
pow. brzesk'm. Stwierdzono, że przechowy- 
wali oni rzeczy, pochodzące z, rabunków 
dokonanych przez Eduunda Zarzycki ego. 
Ponadto aresztowano braci Franciszka i JA 
zefa Jedynaków za ukrywan'e mordercy I 
informowanie go o krokach policji. 


CUDA I TAJEMNICE 
CZARNEJ ! BIAŁEJ MAGII 


Wywoływanie duchów į demo 
nów. Każdy, kto chce wzbudzić § 
sobą zainteresowanie w towarzy | 
stwie, może Jabwo to uzyskać 


po przestadjowaniu naszego 
kursu magji, co jest obecnie 


dostepne dla wszystkich. Jak 
zdobyć męża, określać charak- 
tery į losy osób znajomych, przepo wiedziec 
wygraną na loterji, zdobyć czyjąś miłość, 
stać się niewidzialnym. Zadawać rany na 
odleglość. Pozorna śmierć. Lustra magiczne. 
Przyspieszenie wzrostu roślin. Latający 7e: 
ger! Tańczące jabłko! Gwarancja wynczenia 
wszystkich sekretów zapewniona. Wysyłam 
A tomów z 478 sekret. i tajemnicami z 
pięknemi ilustracjami za zł. 4.60, które się 
płaci przy odbiorze. — Adres? Polskie 
Wyd. „Magh“, Warszawa, Leszno 68-47 T.A 


TOR 


Program pobytu 
gen. Góreckiego na Slasku 


Rozgłośnia Katowicka nadaje reportaż w 
miedzielę godz. 22,48 


% bm. w Siemianowicach 
będą się uroczystości związane z 
dem na Śląsk Gen. Dr. Romana Góreckie- 
sa, prezesa Federacji „ Polskich Związków 
Obrońców Ojczyzny. 

W Siemianowjcach na Rynku przed ra- 
tuszem zbiorą się wszystke związk;, slede- 
rowane, półwojskowe oraz załogi kopalń: 
Niemjanowiee, Michał i koncernu Godula 
a także delegacje hut Pilsudski, Batory, 
Florjan, Laura .Fitzner i wiele innych. 

Pan General razem z Panem Wojewoda 
Sląskim przybędą na plus uroczystości © 
godz. 8,30 rano. O godz. 10,10 z Śjemiano- 
wW dostojnicy wyjadą do Rybmika, gdzie o 
11,30 rozpoczną się identyczne uroczystość! 
dlu powiatu Rybniekjego. 

Rozglośnia Katowicka deleguje specjalna 
Poman - Kruszyn- 


„ Rybniku od 
przyjaż 


go sprawozdawcę red. 
skiego który z calej trasy pobytu Crenera- 
ia, zdą radiosłuchaczom sprawozdanie, w 
zeportażu który zostanie wygłoszony w nje- 
dzielę o godz. 22.40 przed ostatnim: wia- 


domościami dziennika radjewego. 


PROGRAM RADIOWY 


NIEDZIELA 25 PAZDZIERNIKA 1936 R 
8.00 Sygnal czasu. 8.03 Audycja dla wst. 
$.50 Dziennik poranny. 9.00 Transmisja na 
hożeństwa z Torunia. 10.30 Plyty. 11.57 Sy 
guat czasn, 12.03 Poranek symfon czny. W 
przerwie ok. godz. 15.00 Przegląd teatralny. 
14.00 Reportaż z życia. 14,50 Polscy i obcy 
rerelersi z płyt. 16,15 Pogadanka dla dzie 
ci. 15.30 Audycja dla wsi. 16.00 Koncert re- 
klamowy. 16.30 Fragment sluchowiskowy z 
dramatu G. Hauptmanna p. t. Hamlet w 
Wittenberdze. 17,00 Podwieczorek przy nu 
krofone. W przerwie o godz. 17.00 Pogadin 
ka aktualna. 19.00 Maszyna a literatnra — 
szkie ljterack. 19.210 Plyty. 20.00 Koncert 
20.50 Przeglad pol tyczny. 21.00 
Dziennik wieczorny. 9110 Na wesolej 
Iwowskej fali. 2140 Muzyka taneczna. 
pore ej fali, 21.40 Wiadomości sportowe. 
2,00 Uciekla mr przepióreczka — andycja 
72.10 Muzyka tareczn, 


z Torunia. 


muzyczna ze Lwowa, 
a 
* płyt. 


PEDA 


"Rie. S 


Poważne zmiany w przemyśle górniczym 
Zagłębia Dabrowskiego 


Kopalnie Towarzystwa Warszawskiego i Grodzieckiego 
przechodzą w ręce francuzów ? 


Przed kiiku dniami donosiliśmy, żz | kopalnia „Kiazimierz** i „Juljusz“ zaj 


w Towarzystwie Warszawskim, 


do | dą zmiany na kierowniczych stanowi 


którego nałeżą jedne z największych | skach. 


*|kopalni w Zagłębiu Dąbrowskim, tj. 


Mianowicie ze stanowiska dyrekto- 


GA S€EPCĄ, 


rco% 


se 


Nie wolno samemu wymierzać sprawiedliwości 


Kochany Dziaduniu! 

Jestem wiejskim chłopakiem, synem go- 
spodarza  jedynakem 27-mio letnim. 

W swoim czasje poznałem córkę zamożną 
go gospodarza w Koziegłówkach, której 
się zakochałem. Zresztą ona też mnie da- 
rzyła uczuciem ; zdawało mi. się, że kiedyś 
połączymy się węzłem małżeńskim. 

Rodzice owej panny, jak i moi, z nasze- 
go zbliżenia byli zadowoleni, nic zatem nie 
stało nam na przeszkodzie. Tak przynaj: 
mniej sądziłem... Po dłuższym poznaniu o+, 
kazało się jednak, że źle sądziłem, bowiem 
Helenka moja była zgoła inną panienką. 
Przede wszystkiem była ona wymagalną, 
kazała kupować sohió pierniki, cukierki, 
nadto musiałem kupować ojcu jej machor- 
kę i inne prezenty. 

Aby zaspokoić żądania ukochanej wykra 
dałem formalnie z domu moich rodziców 
kartofle, ówiartky zboża, które sprzedawa- 
łam po nocach. A: gdy zapasy rodziców wy 
szerpały się, wówczas Helenka przestała | 
mnie kochać. i 

Poznała urzędnika gminnego, z którym 
bawiła się į wykorzystawszy rzucjia, jak ; 


w 


NOWA pia 


ronieważ moja kucharka _zdecydowai. 
się wyjść za mąż į przyrządzać wyborne 
zresztą, pieczenie przy własnym domowym 
ognisku — zmuszony byłem wyszukać na 
jej miejsce inną, 

W biurze pośrsdnictwa 
z uprzedzającą grzeńznością. 
— duż wiem dobrze, czege panu 


przyjętp mnie 


dc- 


mrodziejowi potrzeba.. Znajdzie się natych 
miast! 
f faktycznie — nazajutrz już zgłosiła 


aię do mnie mloga, może dwudziestoletnia 
dziewczyna, oświadczając mj; nieśmiało, że 
na imię jej Stefria, że przyjechała wozo. 
raj dopiero ze ws, że Warszawy zupe! 
nie nie zna, że wreszcie poinformować Ste 
mogę co do jej osoby u jej ciotki, pracz 
ki, przy uljcy Qaerniakowskiej. 

Informacje, jakich zasjęgnąłem u wspo- 
mnianej praczki, były niesłychanie pochie 
bne: siostrzenica jej -to prawdziwa peria, 
wzór moralnośsįi į uczciwości! 

Przyjąłem tedy ową nerłę do służby 
i w ciagu pierwszych 48 godzin nie mia- 
iem powodu narzekać na nią. 

Nie umjałą wprawdzie gotować ani za- 
„nieść porządnie, ani myć naczynia, ani 
łóżka pościelić, ole zato pełną była naj- 
lepszych chęci. 

Trzecjego dnia, gdy Stefcia wyszła do 
miasta, ktoś puka dn drzwi. Otwieram, 
wpada do pokoju jej ciotka, rozczochrana, 
purpurowa, z wszelkiemi / symptomatami 


oburzenia i gniewu, dochodzącego 
mniej do 250 stopni powyzej zera. 

— Miisżę pana strzec, że Stefcia jest 
złodziejką! 

Nie może być?! 

— Ukradła mi złoty zegarek. 

— Naprawdę? Siostrzenica pani? 

— Żo nigdy nie była moją siostrzenicą? | 
— Niepodobna! 

Że właśnie byłam w tej sprawie na 
policji. 

— 0, do djaska! 

— Tyle chciałam panu powiedzieć. 

Po chwili, rozgadawszy się, zwierzyia 
mi się, że Stefct zupełnie nie zna; ze 
na jej usilne błagania zgodziła się odgry- 
wać przedemną rolę jej nistki: że Stef. 
cia ukradła jaj złoty zegarek, pamiątke 
pierwszej komunji; że stoi ona w stosun- 
kąch z jakąś bandą apaszów; że przesiu 
chiwana w komisarjacie policji  „wyśpie- 
wała“ wszystko; że wreszcie uważała so- 
bie za obowiązek poinformować mnie 2 
wszystkiem, abym się mia; ra baczności. 

Ładna historia! -Co tu począć? W na» 
iwności ducha postanowiłem póisć prosto 
na policję celem zaciągnięcia bliższych 
informacji, 

-- Panie komisarzu, 
że o niejakiej Stefoi, 
ty zegarek? 

Komisarz Spojrzał na mnie z tak druz 
gocaca pogarda, ża poprostu sam siebie się 


conaj- 


wiadomo panu mo 
która ukradja zła- 


| nina” 


mnie. Obecnie ma kolejarza. 

Doradź mi, Kochany Dziąduniu, co mam 
robió? Już kilka razy nosiłem się z zamia 
rem zemszczenia się na ukochansgj, chcia- 
łem ją zastrzelić, ale zawsze żal m; jej było 

Walek spod Myszkowa. 

Pruszę Pana! — Tak me można trakto- 
wać sprawy. Wprawdzie p. IIelena =źle obe- 
szła się z Panem, njemniej jednak nie mo 

Vau oyć jaj sędzią. 

Ukochana napewno ne kochała 
w przeciwnym bowiem raze, nie rzucikaby 
Pana. Widoeznje ©mponował jej majątek 
pańskcih rodziców, który Pam, jako jedy- 
nak odziedziczy. BAS 

Radzę Panu zapomnieć o p. Ilelćnie, któ 
ra napewno nie hyłaby dobrą żoną. Proszę 


Pana, 


postarać się rozejrzeć się wśród otoczenia, 
a napewno pan znajdze godną siebie towa 
rzyszkę, którą ulutwi Panu zapomnienia o 
tym bolesnym przejściu życiowym. 
Dobry Dziadunio. 
p o T waj Adres „„Częstochowia 
St Rybak, Częktochówa 4, ul. M+- 


oho dzidezy 5, dom ydy wF- 


ra naczelnego tego Towarzystwa usię 
puje wieloletni administrator hr. 
Witold Sagajłło. 

Dyrektor Sągajłło przechodzi do. 
Warszawy, jako członek rady zarzą- 
dzającej „Warszawskiego Towarzy- 
stwa. Na miejsce dyr. Sągajłły przy- 


| chodzi w charakterze naczelnego dy 


rektora p. Grychowski, dotychczasoa 
wy dyrektor Towarzystwa Czeladź, 

Według krążących pogłosek zmia. 
ny te mają głębsze podstawy. War- 
szawskie Towarzystwo znajduje się 
już od dłuższego czasu w ciężkim poło- 
żeniu finansowym i dotychczasowi ake 
jonarjusze dawno już zastanawialł 
Się nad koniecznością przeprowadze- 
nia sanacji tego przedsiębiorstwa, 0- 
becnie sprawa ta dojrzała i i poważniej 
szy pakiet akcyj tego Towarzystwa 
ma przejść podobno w ręce francuzów, 
akcjonarjuszów Towarzystwa Czeladź. 
Przejście więc - dotychczasowego dy: 
rektora kopalni Czeladź p. Grychowa 
skiego na stanowisko naczelnego dy- 
rektora Towarzystwa Warszawskiego 
ma Ścisły związek ze zmianami, jakie 
są podobno dokonywane pomiędzy wła 
ścieielami tych dwóch przedsiębiorstw 
górniczych. 

Dodać należy, że dotychczas w War 
szawskim Towarzystwo _ zainwesto: 
wane były kapitały tylko polskie. 

dednocześnie krażą pogłoski, że rów 
nież większy pakiet akcyj Towarzy 
stwa Grodzkiego ma przejść 
w ręce francuzów, akcjonżriuszów ko 
palni Skarbofermu na Śląsku, 

Gdyby pogłoski te okazały się praw 
dziwe dwa wielkie przedsiębiorstwa 
górnicze w Zagłębiu Dąbrowskim, 


„gdzie zainwestowane są polskie kapi- 


BR EZ WE A 
Znakomita odżywka dá teu PUDER ABARID 


zawstydziłem. 

— Gzy panu się zdaje, 
to siedzimy, aby pierwszemu lepszemu 
przybędzie z ulicy udziałać  informacyj 
lub zdradzać tajemnice urzędowe? 

.— Panie komisarzu -- zauważyłem nie 
śmiało — nie jestem chyba pizybłędą,, . 

— Skądże ja te mogę wiedzieć? 

— Owa Stefcja jest u mnie w służbie. 

— Tem jeszcze garzej! 

Jakże więc. Mam dalej trzymać zie 
dziejkę? i 

— Jak się panu podeba! 

— Wspólniczkę apaszów... 

— To już pańska głowa! 

— A może to wszystko rieprawda? Mo 
że to dziewczyna uczciwa, a to wszystko 
co mi jej ciotka cpowiadała, to złośliwe 
wymysły? 

— Więc zóż ja panu poradzę? 

— Ale _ ostatsczn.8.. 

Dalsze stewa ugrzęzły mi w krtani, bo 
komisarz zerwał się od stołu i czerwo- 
ny z oburzenia, siny z gniewu, a blady > 
pogardy, rzucił mi w twarz te słowa: 

— „0Ostatecznie...* niema: tu żadnego „o: 


że my tu po 


statecznie! @kradla pana?! zamordowa- 
ła pana?! Nie?! Więc, czego pan chce 
właściwie?!! f 


Zastanowiły mnie te słowa.. To prawda. 
nie okradła mnie, nie zabiła, cóż zatem 
obchodzi policję moja marna osoba? 

Wróciłem do domu w glękokiej rozter- 
ce ducha. Co tu rokiń? 

E, mam zas jutro 
tem! f 

| ułożyłem się do łóżka myśląc z głe- 
bokiem uznaniem o tym prawodawcy, k*ó 
ry pierwszy stworzył policję celem ochro- 
ny ludzi uczciwych, 

Rano o siódmej dzwonię, jak zwykle, 
na służącą, by mi przyniosła Śniadazie- - 
Nikt nie przychodził 


pontyśleć nad 


tały — przeszłyby w ręce kapitalistów 
francuskich. 


idę zatem do kuchni, chcąc się prze. 
konać, czemu Stefcia mimo dzwonka nja 
przychodzi. Powód bardzo "prosty: w cią 
gu nocy Stefcia, niewątpliwie z pomocą 
swych wspólników, - oporządzjła doszczę” 
čnie me mieszkanie z mebli, bielizny, 
kosztowności, cacek .— wszystkiego, o8 
przedstawiało jakąkowiek wartość! 

Biegnę na policję — do tegoż samego 
komisarza i opowiadam mu wszystko, 

— Weale mnie to nie dziwi -- odpo- 
wiada z jowialnym uśmiechem,  Spodzie 
wałem się nawet tego! Zaraz zarządzimy: 
co należy. 

I tak się zabrali energicznie do robo 
ty, że w parę godzin mogli mj; już dos 


nieść, iż Stefcią uciekła razem ze swymi. 
wspólnikami do Niemiec, unosząc cały łup 
ze soką! 


— Tem niemniej jednak — uspakajał 
mnie komisarz — zostanie na pewno aka- 
zaną zaocznie. 

— A moje meble, bieliznę, klejnoty, ida 
stanę z powrotem? 4 - 

— 0 tem niema mowy. A uprzedzam, 
że o ile wystąpi pan ze skargą cywiiną 
będzie pam musiał ponesić jeszcze koszta 
procesu. 1 

— Zatem zrzekam się z góry wszelkich 
roszczeń. Jednak prawią a Bogiem, hyl 
bym uniknął tych wszystkich nieprzyjem- 
ności, gdyby mj pan był wczoraj odpowia 
dał na moje pytania! j 

Na co komisarz z miną groźną: 

— Proszę pana wyrażać się z nalaż- 
nym szacunkiem o organach tadu i bez. 
pieczeństwa! 

Uciekłem z biura * bo kto wie, czyby 
mnie w rezultacje nie zamknięta jeszcze 
za to, że zosłałem Okradziony! 


M Gienczako wehi — 
11) 


TRESZOZENIE POCZĄTKU POWIRGCI 


Dziale się to w r. 1900, Na tron serkski 
astąpił młody Aleksander Obrenewiez, któ- 


ry usidtony wdziękami pięknej nlerządnicy | 
Dragi Maszyn podniósł ją na tron włerow | 


woli narodu. W czasie przeglądu wojsk 
aybawił Drage od śmierci młoty ofioer Ju- 
ljan Suhewicz zostając j =" "ti Zr 
Po pewnym jednak czasie Juljan przen.ósi 
swa uczucia na piękne dziewczę rezkójni- 
oze, Jadwigę. Zrozpaczona Draga postane- 
wita niedopuścić do nocy. poślubnej mit- 
dej pary z pomocą brata Nikodema, „tóry | 
akraziwazy Juljana zmusił go do pojedyn- | 
ku. Juljan powróciwszy do domu spe- 
strzegł Ż przgrażeniom, że Jadwiga sosta- 
ia mu uprowadzona 
Tymeozasem Draga wozedłczy w spisek z 
doktorem przybocznym Aleksandra, wma: i 
wiz małżonkowi ciężką chorobę, z której 
wybawió miaże go tylko zaprzedtanje zajme 
wania się rządzeniem państwa. Draga wraz 
ze swym niecnym bratem udają się na u- 
stronną wyspę na Dunaju, gdzie przebywa 
nieprawy syn Milana, aby ge wtrącić to 
więzienia W drodze spotyka zbrodniczą 
parę burza, w ozasie której rataje ich sd 
śmierei — bohaterski Milan. Draga aby zgu 
bić młodzieńca, rozkochała ge w sobie na- 
miętnio. Ohiecując mu koronę u swego beku 
nierządnica skłoniła młodzieńca do ucieczki 
z domu matki, która poprzysięgia jej zem: 
się za wszelką cenę. Tymczarim Jadwidze 
która przez liczne przygody dostala się 
wreszcie do Wiednia, udało sję wykraść pe- 
anemu Qerkowi listy kompromitujące de» 
saczętnie Bragd. Została jednak posądzena 
kradzież w hotelu į stawiona przed ko- 
misarza policji. W międzyczasie Draga umie 
ściła Milana u kelgradzkiego profesora Pa- 
pina, rzekome celsm nauki, w istocie jednak 
aby móc ebmyślić dlań sposób śmierci 
Miłan przypadkowo złapawszy Juijana w 
czułej scenie z Draga, o której sądził w na- 
iwności, tż tylko jego kocha,  poprzysiągł 
eficeerowi zemstę. Został jednak odkryty 
przez sługą Forryego, w momencie, gdy 
chciał przebić Juljana. Ten zaś litując się 
nad niewinną ofiarą wysiępnej Dragi, posta 
nowjł ocalić go z jej szpon į zabrał go do 
owego domu. Draga tymczacem postanowił 
wprowadzjó na tron swego brata Nikodema, 
W tym celu poleciła podpisać odpowiedn 
akt nejprzedniejszym mężom w państwie. 
Kiedy sędziwy prezydent skupczyny Subo- 
wicz odmówił swego podpisu, wtrącony zo- 
stał przez Drago do lochu wraz zs Swą cór- 
ką Sonią ; synem Juljanem, hyłym kochan. 
kiem nierządnicy ma tronję. Cudownym zbio 
giem okoliczności prezydent zdołał się ura- 
towad. 


— Sluchaj muie — zawołał prezy- 
dent, a ręce mu drżały, gdy giadził 
prodę ~ Subowicz nie może się z ka- 
;+dym, bé, z pierwszym lepszym. Po 
jedynek jest wtedy tylko użasudiie” 
ay, ydy ntprzeciw siebie stoi dwoje lu 
dzi, równych sobie. Przy tak wyso- 
kiej grze i stawki muszą być równe. 
A czy byłoby tak, gdybyś starl Się 
orężem z Nikodemem luniewiczem? 

— O, nie, synu jesteś Susow czem, 
on za$ nie ma Żadnego nazwiska, 
gdyż w imieniu — nie chcesz pojąć 
tego, syu mój — musi .okszywać S'e 


cnota, w imieniu, jak w naszem, 
gdzie od setek lat cnota owa się kry- 
stalizowała, 

— (zem zaś ów człowiek może Sę 
poszczycić. Ojciec Nikodeina, jak wia 
domo, był kupcem. 

— Szanuję stan kupiecki, alə oj- 


į ciec Nikodema nie zachowa! die siebie 


należnej stanowi temu czci, wdaw?i 
się w spekulacje, sprowadzające na in 
nych bankructwa; z czego żył, nie wia 
domo. Mitka Nikodema była r gkną 
kobietą, pszyporinam ją Sobie je- 
Szcze doskonale, mówiono, że ona do 
starczała środków na utrzyinanv do- 
mu, lecz w jaki sposób, nia paswałe 
m! powiedzieć delikatność w obecno- 
ści córki, 

Nie zostala ona zawsze piękną, po- 
Starzała się i zeszła jeszcze niżej. 

— Ależ ojcze — przerwał Julian — 
poco mi ty opowiadasz to wszystko, 
nie moge pojąć tego. 

— Nie, synu — rzekł prezydent — 
musisz wiedzieć, z kim będkicsz się 
bił, 

Matka Nikodema m eszkała potem 
w małym domku przedmiejskim, skła 
dającym się, jeśli się nie mylę, z je- 
duego pooju i kuchni. Oddala sie nèj 
łogowi pijaństwa, możnaby ją jednak 
uniewónnić, ponieważ znałem wiele! 
bardzo szanowanych ludzi, którzy ma 
jac zmartwienie, szukali pociechy we 
fiaszce. Może i ona zaczęła pić, gdy 
ue mogła dać Sobie rady z kłopoia. 
mi, 

Nieraz widywałem matkę 
człowieka, którego ty chcesz zaszczy” 
cić swem wyzwaniem, tarzającą się w 
stanie pijanym po bruku ulieziytn, 
słyszałem jej krzyki, widziałem ją 
pod rękę z posługaczami uliczrymi, 
zadawającą tonu w knajpach. 

Jak umarla, nie wiem. Nagle zni- 
knęła; nie pytano się. też, gdzie. stę 
podziała. 

Tymczasem córka jej Dragn 
sła. Była bardzo piękna, 
kność swą wystawia, na targ. Z po 
czątki byla nawet w żądaniach swych 
bardzo Skromna. Każdy, byle zięczny | 
i piwedstawiający coś, mógł ją posia- 
dACZ/ i. PEN let rl 

Tak stały rzęczy, gdy znalazł się, 
nagle dobrodusi:ny człowiek ideali- 
sta. Zawsze Aieszczęściem kończy się; 
gdy idealista żetkńie Się z taką ko 
bietą, rozbije się o nią, jak okręt, na: 
traf'ający pe. ostry skałę, i 

Musiał tego samego doświadczyć 
i ten nieszczęśliwy, którego ta kobie- 
ta wciągnęła w Swe sieci. Człowiek 
mający przed sobą wielką przyszłość, 
stracił wszystko przez Drage. 


owego 


dorc- 
ale pie-' 


Lecz teraz przechoddmy już w cza 
sy, tobie znane. Po części patrzałeś 
oczyzm na te, co teraz miejsce m'ało; 


zauważę tylko, że gdy umarł inżynier 
Maszyn, chodziły pogłoski, że nie u- 


marł naturalną śmiercią. Brat jego, 
mój osoblisty przyjaciel, dziś mi jesz- 
cze mówił, że wchodziła tu w gre tru* 
cizna, którą Draga mężowi podała, 
Widzisz, ładna rodzina, z której po 
chodzi Nikodem, rodzina, która na 
włos nie podniosła się w mych oczach 
przez to, że znalazł Się szalony Król, 
który rodzinie tej podał. swą rękę. 
A teraz pytam cię, wnuku starożyt- 
nych wojewodów, czy rzeczywŚcie u- 
ważasz za godne siebie-wyzywać na za 
szczytną walkę Nikodema Luniewicza 
syna spekulantu hadlowego, Śvna pi- 


jaczki, brata rozpustnej ladacznicy? 
Ja wstydnibym się, mając takiego 


przeciwnika, 

Julian nieruchomo patrzał na ojca. 

— Rozumiem, że dlatego opowiedzia 
leg mi to wszystko — rzekł cichym 
głosem — by mnie wstrzymać od wal 
ki. Wiem też o tem, że nie każdy bił- 
by się z Nikodemem Lunfewiczem. 2- 
le zapominasz mój ocze, że jest on o- 
ficerem. 

Tak jak król uznał godnym z? mia 
nowanie go oficerem. tak ja muszę u 
znać go za godnega siebie przeciw- 
wike, Ale gdyby i tak mie bylo znajdę 
środki, by tego Nikodema zrobić ne- 
szkodliwym, spuść się z tem na mnie! 
Raz tylko uwiódł on niewinne dz'ew- 
czę, drugi raz mu się nie uda! 

Wszedł do pokoju Ferry, meldując, 
wszystko już gotowe. 8 

prezydent 
E chciał go 


Ra: jeszcze wyciągnął 
błealnie rece do Syna 
wstrzymać, lecz Julian wstrząsnął gło 
wą i rzekł cicho: 

Pierwszy raz w życiu muszę ci od: 
mówić posłuszeństwa, ale Bóg. w dzi, 
że nie mogę inaczej postąpić, Prze- 
bacz mi, jak Bóg mi przebaczy. , 
Następnie odwrócił się i wyszedł, 

Prezydent wybuchnął ... Piaczem i 
zrozpaczony zawołał; —, Mielo; posta- 
nowiło zgon mego domu. ' Niebezpie- 
czeńistwo, które mnie groz'ło, cudow- 
nie zoStało usunięte, lecz tera; cud 
już nie stanie się, Jestem pewnie zgu 
biony! + PEN 47 

iSonfa zbliżyła się da ojca, Pocało- 
wała go i przytuliła sie dó niego, Pr" 


gugc go pocieszyć.. 4 

Burckhardt, Skrzyżowawszy , ręce 
na piersi, ponuro- wyglądał Przez ok- 
no ~“ IA «cą: 
Julian Kazał się * Feriemit „możliwie 
jak uejprędzej ubierać; “waige galowy 
mundur, przypiął żółią Szarwię, ordery 
któremi obdarzył go Aleksander, Gar 
dził on zewnętwnym blaskiem, ale 
chciał przed Nikodenem wystąpić we 
wszystkich odznakich swej wojsko- 
wej godności. 


-= (zy mogę także iść — spytał 


Z ORO AZ OO 


| 


ooe e eea 0 aaa aaa e e BB a i ii e Pl dd ów aco‘ 
.* 


Ferry — czy mogę towarzyszyć przy” 
namniej do domu Luniewicza? 

— Nie — odpowiedział Julian. — 
Prosze cię, zostań w domu i pociesz 
ojc3, . 

Podał rękę Ferremu i raz jeszcze 
poszedł do pokoju na górze.. 

— Ojcze. — rzekł, przystępując do 
starca — nie chcę odejść bez twego 
pobłogosław 1i, 
to przyniesie mi Szczęście! 

Piękny młodzieniec pochylił stę 
przed starcem, a ten położył mu ręce 
na głowę i zawoła: 

_— Błogosławię cię, J uliuuie, mój Sy 
nu, daję ci błogosławieństwo, jakie 
ojciec może dać synowi. Niech cię oso 
strzeże przed łotrowskiem podejsciem 
człowieka, z którym m%s; się poty- 
kać, 

— I ty muie uścśnij, Siostro —— za 
wołał Julian — żegnaj i bądź pocie” 
chą ojcu, gdyby mnie już ule stat'czy* 


błogosławieńtswa; 


ło. 

Następnie podł rękę dr. Jiurck- 
hardtowi. i. 2 
— Szwagrze — szepnął ~ Tuchuję 
na ciebie, chodzi o twą opiekę. 
Burckhardt skinął tylko głową. Ji 
lian podszedł szybko do drzwi, tu go 
jednak objęły jeszcze ramion, « glos 
przyjemny zawołał: 

— A o mnie zapominacie, nie chee- 
cie mnie pożegnać? 

— Milan, mój maly Milan — rzekł 
Julian — nie żaguam cię, gdyż nm 
nadzieję, że cię znów zobaczę. Na dziś 
wystarczy uścśnięcie ręki. 

Zanim Milan zdołał się o coś zupy- 
tać — Julian już odszedł. — Spoglą* 
dał chwilę za nim Milan, nagle zel wał 
się i wyszedł. Minutę później wybiecł 
na ulicę i poszedł tą Samą droga, 2a 
Julianem. 

Nikt z tych ludzi, co spotykali pię- 
knego olcera na ulicy, nie dowyślił 
się, jaka boleść szaleje w jego duszy 
i w jakim celu idzie. 


ROZBZIAŁ VI. 


Najszczególniejszy 
pojedynek na Świecie 


Gdy Julian przyszedł do domu Niko 
dema, dowiedział się, że nie ma go 
w domu. 

— A gdzie jest teraz — spyta? słu” 
żącego. 

— Poszedł na Ś$hiadanie, 

— Gdzie pań kap'tau zwykle jada? 

W hotelu paryskim- 

— Dziękuję za objaśnienie. 

Julian natychmiast poszedł do kote 
lu patyskiego. Był to m etwczorzędny 
hotel w Belgradzie, Kuch'a hotelowa 


była sławna. 


DALSZY CIĄG JUTRO 


Olimpijski mistez. plęściarski w Katowicach 


Sensacyjne spotkanie Runge--Piłat 


Jak pe dowiadujemy. Sekcja Bok- 
serska Pol. Klubu w Katowicach ro- 
zegrać ma 9 listopada mecz z IXP 
Tódź w Katowicach. 


Sport w Zagłębiu 


Niedziela sportowa 
WALKA W KLASIE „A“. 


W klasie „A“ podokręgu Zaglębia odhę 
daie się dwiś pięć ciekawych spotkań, któ- 
re wpłynąć mogą na ukształtowanje tabeli 
jakkolwiek zdobycie mestrzostwa rundy ja- 
siennej przez robotniczą drażynę  „Zaglę- 
Pia“ jest już pewne. 

Zagłębie rozəgrąa spotkanie z Zagłębiat. 
ką, co powinno mu przyneść dwa dalsze 
Pretendująca do wieemistrzostwą 
rownież 


punkty. 
Brynica prawdopodobnie nzyska 
dwa pankty z twardym „Płemieniem*. —. 
Mecz C.K.S. — Solvay sudziąc z formy oba 
klubów dać może obu zespolom po punkcie 
Dwa pozostale mecze: Hakoach 
cja j Unia — K.S.M, zakończą się niewąb 
pliwie zwycięstwami faworytów, choć możli 
we sq zawsze niespodzianki 
~ 


ZEW MISTRZEM KL. „B“ 


W prerwszej podgrupie (sosnowieckiej) 
klasy B zdobycie mistrzostw: rundy jesien‘ 
ej przez KS, Zew (Niemce) zdaje się nie 
ulegać wątpliwość. Na drugim miejsen w 
tabel? znajduje się TS. Sosnowiec który 
rozegrał już wszystkie spotkania za strata 
jednego zaledwie pkt. 

Trzecie miejsce zajmuje RKS. Czarni, (So 
slowjecj, który dziś rozegra ostatni: swój 
mecz i w razie zwycięstwa ma Szanse zdo- 
bycia wicemistrzostwa podgrupy. W dru- 
siej podgrupie prowadzi, będzińska  „Cyn- 
kownia”. Dzisiejsza niedziela przyniesje 
Ipzstrzygnięcia w obu podgrupach. 


MARS MISTRZEEM KL. „6* 

RS. Mars (Łagsza) zdobył jesjenne mi- 
strzostwo klasy „C” podokręgu bez straty 
Żadnego puukta(!) przy wpaniałym stosun 
tu bramek 18:1. 


Sport na Slasku 
Walno-amerykańskie 


WALK! ZAPAŚNICZE NĄ ŚLĄSKU 

W soli restauracji Świtala w Kato 
wicach - Załężu, rozegrany zostanie 
w dniu 31 bm, ciekawie się zapowiada 
jace Spotkanie międzykłubowe w za: 
pasach: Strzelec Nikiszowiec — Slrze 
lee Zalęże. 

MW programie znajdzie się 7 Spotkań 
w walce grecko - rzymskiej a 5 Spot- 
kań w stylu wolno amerykańskim. 

Zapowiedź pierwszych na Śląsku 
walk wolnych wywo?ić musi u 5ympa 
tyków ciężkiej: atletyki sensację. 

Na arbitra walk wolno - amerykań 
skich poproszono redaktor? M. Rem- 
balskiego z Chorzowa. Początek zawór 
dów o gdhinie I9-ej (7-ej) - 


Qa) 


Sarma-|' 


OE O OZ A a R ww 


W. ramach tego ciekawego spotka: 


nia projektowane jest urządzenie me- 
czu między mistrzem ołimpijskim wa- 
gi ciężkiej Rungem i Piłatem. Mecz 
rewanżowy IKP — PKS odbyłby się 
dnia 15 listopada w Fodzi. 


o 


Czy jesteś członkiem 
L. O. P.P, 


Słuchając, trudno je 
odróżnić od żyweł 
muzyki lub żywego 
słowa. Tę właściwość 
posiada 7 obwodawy 


(PHILIPS 


Cracovia - Smigły 


decydująca walka o wejście do ligi 


Zawody 0 wejścje da Ligi pomiędzy po- 


wyższemi drużynami rozegrane zostaną dzóś| P Romanowski z Warszawy 


na boisku OGrasovi. Spotkanie to dla dry- 
żyny wileńskiej ma kolosalne  zaczenia 
gdyż w razie zwycięstwa posiadać będzie 
wielkie szanse na wejście do ligi, temhar- 
dzjej że mecz Śmigly — Brygada został 
zweryfikowany jako walkower j 
Śmigłego za zejście Brygady z boiska, z 
drugiej zaś strony Cracovia starać się bg: 
dzie © utrzymania nadal na pierwszymi miej 
seu w tabeli. 


=| SUPER 4564 


Na raty po 
* zł. 28,40 mies, 


ANGIELSKA SZKOŁA DLA WOJK PANGERNYCH 45 
specjalni: | "ie to też spodziewać się należy, jź zaw: 
b io będą prawdziwa atrakcia sportową 


w Anglii otwarta została ostatnio szkoła wojskowa, która szkolić będzie 


szeregowych į oficerów woisk pancernych. Na zdjęciu adepci szkoły słuchaia wukładu 
S . arzed modelem czoigu. v 


Początek zawodów o godz. 11,30. Sędziujs 
(ki 


P.Z.P.N. UKARAŁ 
dyskwalifikacją dwuletnią pomocnika 
Brygady częstochowskiej Qjeślińskiego. Jt 
dnocześnie jednak PZPN  stwierdźjł, że 


3:9 dla) wszystkie zgłoszenia graczy Brygady są zs 


a 


pełnie formaine i pogłoski o rzekomych wai 
kowerach są nieprawdzjwe. 


KO 


jenna 
Sporf w Krakowie 


Niedziela sportowa 
LIGA > 
Godz. 14.30 boisko Wisły: Ruch = 
Wisła. sędzia p. Rettig, 
O WEJŚCIE DO LIGI 4, 
Godz. 11.30 boisko Cracovi: Śmigły 
— Cracovia sędz. p. - Romanowski. 
y MISTRZOSTWA KL. A 
godz, 10 boisko Juvenii: Nadwiślap 
— Zwierwyniecki s. p. Słaivikowski, 
10.30 boisko nij: Fablok — Uni 
s. p. Hetman I. 
1l boisko Garbatni: Krowodtza — 
Garbarnia IB. s, p. Ionie 
11.15 boisko Wawelu: Wisłą IB. — 
Wawel, s. p. Fiilpkiewiez 
11.15 boisko Podgórza: Tarnovia ~ 
Podwórze, S. p. Berwald 
14.50 boisko Makkabi: Grzegórzec- 
ki — Makkabi s. p. Cenzor. ` 
MISTRZOSTWA KL. B. 
Godz. 9 boiso Garburni: Sparta — 
Kabel s$. p. Gamplowicz 
„10 boisko Sik. Pohor.: Hagibor = 
Łobzowianka, s. p. Hoitner 
IL boisko Bocheńskiego: Prokocim- 
Bocheński, s. p. SŚcherer. 
MISTRZOSTWA KL, C 
Godz. 14 boisko Kłaja: Sokół — 
Klaj s. p. Reguła 
14.50 boisko Juveuji: Pugoń ~ Ju- 
venia s. p. Mermegstein. 
Pontdto odbędzie się szereg spot- 
kań towarzyskich, oraz zawody o pu 
har i nagrody KOZŻPN. 


Lracouis--Wisła 


REWANŻOWE SPOTKANIE 
PIŁKARSKIE 


Rewanżowe zawody powyższych 
odbędą się w dniu 8 listopada It. 
isku Wisły. 

Jak wiadomo pierwsze spotkanie towarz, 
skie rozegrane niedawno zakończyło sia 
zwycięstwem Cracovf. 

Zawody te mają już swą tradycję i jike 
derby krakowskie cieszą się ogromnem 
interesowaniem  publicznoścj. Obecni» o- 
bie drużyny znajdują się w doskonalej Tor 


druzyn 
na ba 


E . 


TORPEDA 


„BARYKADY“ NA SEKWANIE 
(W zwłązku za strajkiem paryskich robotników rzecznych ; 
„parykady' z barek na Sekwanie w okolicach Paryża. OE a zupełnie ruch 


JAPONSKIE WOJSKA W SZANGHAJU 
Po rozstrzelaniu dwóch dziennikarzy japońskich w Szanghaju, Japonia wysłała tam | 
sifną ekspedycję wojskową wyposażoną w nowoczesne środki techniczne, jak to widać 


portowych wznieśli i 


f rzeczny. z ilustracji. 
| Telegram! 
DROBNE OGŁOSZENIA Już można zakupić 
OBUWIE! 
, DAMSKIE! 8% 105 1180 12% 

ZY SZPE MĘSKIE! 11% 120 13% 14% 
SRLOPAKA przyjmę do warsztatu bla- | kwi A Puu 
charskiego. Zgt. Torpeda pod  „Natych- „iGO DŁUGA 8 
miast, + 


| 


SŁUŻĄCĄ, z dobrym; świadectwami samo 
dzielnie gotującą do wszystkiego przyjmę. 
ZgŁ „Służąca* do Torpedy. 


POSZUKUJĘ pomocnika do sklepu spo- 
Żywczego. Zgł. Torpeda pod „,Uczeń'. 


| POSAD POSZUKUJĄ | 


PARKIECIARZ poszukuje pracy. 
Adm. Torpedy pol „Parkieciarz”. 


SZUKAM miejsca 
doskohałe referenzja. 
„Inteligentna“. 


gospodyw.  Positdam 
Listy Torpeda pod 


PANNA ź praktyką adwokacką poszukuje 
jakiejkolwiek prazy. X sty Torpeda pod 
„Skromne wymaguna . 


d RÓŻNE | 


MASZYNĘ do pisania walizkową w dobrym 
stanie kupię. Zgł. do Torpedy pod „XY“ 
WIELKI sklep frontowy, 7 nowoczesny: 
portalem długości 13 -m. dużą (Wys: 9 
do wynajęcia za przysiępną cenę. Fol „30' 
do, Administracji. 


SKLEP spożywczo-kolonialny, w cent:um 
miasta świetnie zaprowadzony, z powodu 
kipna większego przedsiębiorstwa do sprae 
dania. Wiad. pod „1200* do Torpedy ` 


PANIENKA na pozadzie poszukuje inóieg:) 


pokoju, bez mebli. — Zgł. Adminsstr:eja* 
ME 
PARCELA, dwufrontowa Łagiewnik; — 


CAA ZZ ER z NEO RA 


Czarna, 183 sążnie, do sprzedania. Wiado- 


"a 4 Rorpeda. , 


Miesięczny abonament 


mama + 


Drekinn 


z dostawa do domu zł. 1.50 


„ladem nNowoczesnei Drukarni wydawniczei* Só. v ast. odn. 


Za każdą parę gwarancja. 
UWĄGA na adres Długa 8 i 


„TORPEDA” 


umieszcza ogłoszenia drobne w rubty' 
ce pt. 

* „I ĘSKNIMY" 
oraz ogłoszenia poszukujących pracy, 
licząc 


50 gr. za 10 słów 


TĘSKNIMY 


KAWALER, lat 55 nierażąco  ułonay 
stanowisku pozna inteligentną samotną nje 
zależną paną, do lat 45. Cel towarzyski. 
Za zwrot fotografj, vęczę. — Nieanonimowe 
zgłoszenia do Admjnistrucji pod „leka! 


BURZE SZALEJĄ NAD MORZEM PÓŁNOCNYM 
Nad wybrzeżem morza Północnego przeszedł ostatnio silny orkan, załewając ulice 
Hamburga, położone w pooliżu portu. Ruch odbywa się jedynie za: pomocą czóten, 


LT 


Dziś w kinoteatrze „WANDA” 


«utwór nagrodzony na Festivalu w Salzburgu Reż. Carmine Gallone'a 


W BLASKU SŁOŃCA 


w roli głównej JA N K I E P U R A KTÓRA z inieligentnych pan smaotnych, 
A a mająca włdsne m kszkanie, materialnie nie 
zależna, względnie sytuowana, poda ręka 
bie dnemu, złamasemu żyejen, przystojna- 


Pi, zdaję: emu, inielygońinomi szatynowi 
I. 23) zapewniając mu troskliwa d . ożuła 
| wspólnym, pezyciu. Cel 
| matrymonialny niewykluczony. 


Jedynie przez fanie, drobne ogloszenia 
w „LIORPEDZIE” 


kupisz lub sprzedaż korzy$tnie każdy przedmiot, 
znajdziesz posadę, mieszkanie, towarzyszkę życia 


Za 50 gr. masz ogłoszenie jedynie w „Torpedzie” 


dzienniku krakowskim, 
czytanym przez dziesiątki tysięcy osób. 
| 8 


kobiecą opiekę, w 
abgolntntie 
Zgłoszenia tylko nleanonimowe, z fotogra- 
„slow em honoru” 
„ex-kadet" 


fią za której zwrot ręczę 
kierować do Adm. Torpedy pod 


F. O. M. 
to potęga Polski 
na morzu 


Adninisteacja czynna w palą 9—13 i i 15—19 
"Redakcja 12—13 


Drobne ogłoszenia 5 gr. za słowo 


zedaktor odpowiedzialny: Wit. Krajewska 


Redakcja i Administracja: 
Kraków, uł. Florjańska 44 of. l. p. Tel, 177-36 
a Telefon nocny (do godz. 23) 163-37 


„Torpedy“ 


Sosnowiec. Sobieskiego T > 


